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UWAGA I. 


Pržez Narodową pomysinosé rozumieč 
należy dobre mienie w/zyštkich ie: 
go Miefzkańcow 


J Eżerr ogolna całego Narodu 


fzczęśliwość ieft przyfzłey formy 
Rządu zamiarem, trwałość iefte- 


Aij 
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ftwa Rzeczypofpolitey, ta nies 
wzrufzonych nigdy zafadach ue 
gtuntowana bydz moze; lecz ie- 
želiby zamy fly Prawodawdtwa do ie- - 
dney Klafly Obywatelow. ftofowa- 
ne, tey fzczególnie „prerogatyw 
przyczyniały, a licznieyfza niero- 


s , AF $ s =) 
wnie cześć „Narodu z zaniedbania 


„nie wywiedziona, przemocy mniey* 


{zey części, i Jey ofobiftym ko- 


szyściom: oddana, względow Rze- 


czypofpolitey nie pociągnęła na 
fiebie , możnażby mniemać, że 
Prawodawčtwo zatrudnito fie dobrem 
Narodu? že zatym forma Rżądu i wie- 
czną iego exiftencya zabefpieczyła? 


W BeiGeyfc yt rzeczy polity: 


tych ftanié, los każdego Narodu, 


zawifl od mniemania iakie o iego 
tzadzie, o iego pofiłkach maig o- 
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taczaigce go Mocarftwa. Zaden ui 
tych powazenia nie zylka, który 
zwłafney ziemi, z przemyfła wła» 
{nych miefzkańcow , nie {tara fig 
fam przez fiebie bydź filnym; È 
iak partykularny człowiek, który 
włafną pracą dorobiwfzy fię maiąt: 
ku dla dobra włafney familii, niko- 
„mu ulegać, nikomu uniżać fie, po: 
trzebą nieprzynaglony ,  znayda- 
ie poważenie wfpotecznošci Cy- 
wilney; tak również Narod, wła. 
fuemi utrzymuiacy fie fiłami, a 
zatym niemalacy żadney przyczy: 
ny poddawania fie pod uwidzenia 
możnych Safiadow > konfyderacyt 
ich koniecznie godnym ftaie fie. 


Stotyfięcznego Woyfka poftano: 
wienie, które Seymowi ninieyfze- 
mu wdzięczność Narodu do nay- 


, + 
JOC 6 ol 
poźnieyfzey potomności przefłać 
możę, przekonało po. części. Kuro: 
pe, iż Polfzcze- nie na; chęci iznag 
czenia w Rządzie potężnych Naros 
dow, lecz na porze wzmocnienia 
fil, wewnętrznych ;zbuwalo, - Ale 
ten fprawiedliwy powod dobrey: o 
Narodzie opinii zupełnie “iey nie 
uftanowił , bo w Kraiu ludność fek 
dmiu milionową liczącym nie nad: 
zwyezaynego-nie'okazuje ftoty fiecy 
Woyfka, -Szwecya! w: proporeyi lus 
dności dwoch milionow 961000, luz 
dzi utrzymując 60000 lądowegaZoł- 
nierza, procz potęgi Morfkiey wię: 
kfze fily wyftawia Nieprzyiacio- 
łom fwoim. Lecz- Szwecya ieft 
Narodem rzadoym, którego prže- 
to związki żądāne-i pomocne dziś 
woyng zatrudnionym Mocarfiwom, 
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gapewniaia iey w potrzebie wfpar, 
cie i pofiłki wzaiemne, 


My w liczbie: Stotyfięcy Woyfka 
nie zakladaymy przyfzłego fzczę> 
ścia nadziei, ieżeli Skarbu nie 
goftawiemy .w. takiey-możności, iż- 
Ly. nie tylko rooooo. ludzi ciągle 
utrzymywanemi bydź mogli, iżby : 
fortece według potrzeby wyftawio- 
nemi były,iżby Szpitale, Domy dla 
fnwalidow, Magazyny, Arfenały zas 
łożone, d-gotowey zawize file Na: 
rodu przekonywaly, ale. też żeby. 
w przypadki, zdarzoney woyny <u ; 
bytek broni i fprzętow ‘woiennych 
mieodwłocznie mógł nadgrodzonym; 
zoftać.. | ; 


Ktokolwiek zna Mafię cyrkulu» 
wacych. w Kraiu. pieniędzy; Zgo» 


- wydatki, Skarb ma gotowe pewne 


„x TO 


dzi fie na to że liczba ich nie ieft 
tak doftateczng, iżby tym wfzyfe 
kim dogodziła zamiarom, przys 
naymniey bez wynifzczenia zrzo- 
deł publicznego Skarbu, to iefti 
"maiatków partykularnych. Co Wies 
kfza! wiadomości z teraźnieyfzych 


Luftracyi powzięte, ucza, iż de 


> 7 t ms i 
V chod Skarbowy potrebom Kraiu nie 


wyftarczy, tezeli ceny produktow . 


v zbyt.. nitko w niektorych Waie: 


wodztwach polozone podwoionemi 
łub potroionemi nie będą, . Że je- 
duak do dzifieyfzey pory ilość po- 
datku wpłynąć maiącego do Skar- 
bu nie ieft iftotnie ' wiado1na, doi 
zwólmy fobie mniemac namoment; 
že na wizyfikie potrzeby Woyfko- 
we i Cywilne, na wfzyftkie we- 
wnętrzne i'zewnętrzne w pokoju 
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dochody ? tedy czyliż tych pomno 
żenia w dwoynafob  utizymanie 
woyny przypaść mogacey wyma- 
gać nie będzie? Nie będziemy my 
zaifte zaczepiali nikogo, bo nasdługi 
fzczegołńie pokoy w fytuacyi dziel. 
nego odporu poftawič możć;leczktoż. 
zareczy,iak długo nam Sąfiedzi fpo- 
koynie fie wzmagač dozwolą ? ktoz 
zatęczy iak długo woyna Turecka. 
od którey powodzenia fię iedney lub 
drugiey ftronie z Pańftw woiuiq: 
cych'tak wiele nam zależy, ciągnąć 
fie będzie? kto zaręczy , že Mofkwa 
"nie wprzód odetchńać zechce,dopoki 
o zemfty fwoiey za upokorzong przez 
Nas fwoią ambicyą, przeciwko nam’ 
nie wywrze? Kto zatęczy że Król 
Pzufki, który nam przyiaźń {woie 
bezprzefzkodnym / zainoženia fie 
Rzeczypofpolitey "dopufzczenieni 


mi będą, na zakłady naypilniey= 
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oświadcza, czynnemi Nas w przy: 
padku zwroconych przeciw fobie 
politycznych Obrotow nie będzie 
chciał zobaczyć? Wfzyftkie te o- 
koliczności gotowemi -Nas czynić. 
powinny do woyny, która. nawet 
z potrzeby przyiztyeh , Traktatow., 
lub Alianfow, wyniknąć <može.. 
W izakže nakoniec, taki ieft układ 
wizyftkich Narodow; 0 trwałość 
iefteftwa wego troskliwych , takie 


zdanie. wfzyftkich -Politykow., iż 


czafu pokoiu. naylepiey ten. Na, 
rod używa, który fię-gotówym za» 
wfze na woynę bydź. okazuie. 


Gdy wfpomnę: na potrzebę umo- 


rzenia długow Rzeczypofpolitey, i 


tych. które -zaciagnionemi zoftaly, 
i tych które iefzcze zaciągnione* 


Jaks riz Jok 
fzych potrzeb dzifieyfzych, okazuie 
fie nowa:' fundufzu niezawodnego 
potrzeba. „Słowem: czyli {poy rze- 
my na nieznine nigdy tey Rzeczys 
 pofpolitey, lecz nieodbicie potrze- 
pne-tegularnego-woyfkautrzymywa- 
nie, czyli nawydatki, których Rząd 
Gywiloyy wymaga, czyli narefzciej 
na przypadkowe JE xpeufa, które 
bądź woyna, bądź inne. iakie inie- 
fzczęścia, ubytek maigtku. Narodo- 
wego zdarzyc mogące, zrządżać,m0* 
gą, zaw fze fkarh publiczny dochodow: 
niewątpliwych 4 nigdy nieprze- 
czerpanych wymaga. Dla tych tak 
licznych wyditkow „których ifto= 
ta doftateczniey W obrocie admi- 
niftračyi rzadowey fpofirzežona be- 
dzie, niż ž-kalkulacyi domyflowey 
okazaną bydź moze, takiego fin- 
dufzuswynalezieniem z naytrofkli- 
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wfzą ufilnošcig zatrudnić - fie nale- 
ży , któryby chętną każdego Oby- 
watela mogł bydź beż uftannie u= 
*rzymywany ofiarą. 


Pracuiemy dla nas całe życie a 
ochotą, abyśmy przez nayuprzyć 
krzenfze zachody kilku momentów 
tofkofzy: i fzczęścia dokupić fię 


mogli, przefianiemyż pracować dla 


tey Oyczyzny» która fwym dzie- 
ciom fpokóyność , befpieczeńftwa 
honoru Życia i malatkow zapes 
wniač będzie 2 i 
“W pracy powfzechney ` wizyf- 
kich Obywatelow ' Narodu , widzę 
ten nieprzebrany fumdufz, widzę 
g0 w zmoiu Rolnika, widzę go w 


- przemyśle Mieyfkim. 


V 
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Prócz tych dwóch zrzodel zni- 
fkąd dochodow Skarb Publiczny o» 
czekiwać nie moze. Zwrocone 
wprawdzie” dziś” zoftały wyroki 
Z gromadzonych Stanow- Rzepltey .. 
do maiątku właśnikow i Pofleffo- 
row Ziemfkich, w zemierze ftałych 
uftanowienia Podatkow. Odradzanie 
fie coroczne Produktow ziemfkich, 


. Okazuie naypewnieyfzą zafede po- 
* « ę 


datku , corocznym odpowiadalęce. 
go potrzebom , a układ trwałey ad- 
miniftracyi poftanowiony ma wie- 
czność , uchybieniem intraty , któ- 
ra go w nieuftanney czynności u- 
trzymywać powinna, ftalby fię | do- 
czelnym i płonnym. Należy te- 
dy: prayzuaé, iż Prawo na Produ- 
ktach ziemfkich zafadzaiące ftały 
Podatek, ieft owocem prawideł prze- 


ozornie dzialaiacego Prawodawitwa. 


ST ee 
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Lecz Ziemia Polka w gatune 
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Kach roli wfzyftkie prawie Euro, 
peyfkie Kraie przewyžfzaiyca . nie 
ieft do tego ftopnia uprawy przy- 


prowadzoną, żeby nad potrzebę we- 


wnetrzney końfumpcyi, tyle dzier- 
żyła fzacunku w ~bywaiacych pro- 


"duktach, iżby Narod" po opatrze- 


niu niemi i za nie włafnego Kra- 
iu Miefzkancow,' tyle za też, wy- 
wiezione i za Granicą fprzedane 
gotowizny zyfkiwał, ażeby mafia 
Skarbowego dochodu, z Podatkow 


na czyftey intracie pofadzonych mv 


trzymywana, wyrownywała wydat- 
kom rządu bez wyfaczenia nakla- 
dow, których uprawa Roli i Go- 
fpodarftwe wieyfkie koniecznie 'i 
nieodbicie mymaga. Jeżeli bowiem 
Podatek padnie nie na ozyftg ine 
trate ziemiką, lecz na część odle- 


N 
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zona z iednego Roku na nakład 
uprawy w “drigin , rzecz natural. 
na iż Rolni@wo w tym drugim ro- 


ku fzezupleyfzy plon wydać muff, 
aw tey progreflyi ubywaiących 66 
«rocznie nakładow Rolniczych, Na- 
tod z Stotyfięcznym woyfkiem, po- 
mimo naybuynieyfzey ziemi, gło- 
du i nędzy powfzechney doczekać 
fié może. 


W Rozkładzie Podatkow nietyt: 
ko potrącić należy od czyftey in- 
traty fame wydatki Rolnictwa, ale 
i tę expens, którey wyciąga uttzy- 
manie domu właśnika ziemi, wraz 
z iego familia.  Przezorny Gofpo- 
datz, oyciec licznego potomitwaza- 
theca fie do pracy nadzieią pomyśl- 
ności włafney,  Pomyślność ofob 


fzczególnych, które Narod fklada- 
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ią, deft zrzodłem pomyślności © 
golney; ktoby więc to z natury 
człowieczego iefteftwa .wynikaia- 
ce do fzczęścia ofobiftego dążenie 
trudniac, odiął mu nadzieię požyt- 
kow, których on fie dla fiebie wła: 
{ng pracą dorabia, czyliżby tym 
famym nie bronił pomyślności wła- 
{ney. Oyczyénie ? 


Słyfzemy bez końca powtarzaig- 
ce fig odgtofy gorliwości Patryoty- 
Gzney t= Daymy. Podatki, podwo$- 
my ie, potroymy, = Wielbić bea 
watpienia należy. te.cnotliwe Oby» 
watelftwa chęci , lecz niegardźmy 

G pi 
zdaniem zdrowey polityki, która w 


e . . . , { U 
tey mierze fpiefznie działać nam 


ši 
E 
tadzac, porýwezo przedflewzietych 
Proiektow niedozwala uifzczać, 
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Przed nowym Prawem wnofzos 
fzony do Skarbu Podatek wynofit 
“Summe ptzefzlo dwunaftu millio- 
now Złotych na Rok, którą fze- 
fnaście tyfiecy woyfka i Urzędy 
Cywilne utrzymywanemi były, 
Dziś fam Etat Woyfkowy okazuie 
potrzebę czterdziefiu ośmiu mil- 
lionow., na fario woyfko w cżafie 
trwaigcego pokol, 


Mamy na to wfzyftko 14,000,000. 
dawnego Podatku, z nowych vna 
dobra wfzelkiey natury  naložo- 
nych, daymy to ze '20,000,090. 
przybędzie. Obrocić więc przypa« 
dnie na famo „woyfko, ftarego Pos 
datku z nowym 32,000,000. Ze zaś 
famo woyfko ma kofztować 48. mil: 

 lionow , więc nie zaftanawiaige fie 
nad wydatkami Urzędom Cywil- 
ie 


N 
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nym przypadaiącemi, należyszna- 
-leść fuodufzu 16,000,080; na fame 
woóyfko. We 16. millionow wybra- 
nemi. znowu bydź powinny z intrat 
dobr Ziemikich, Keolewlkich: i 
Duchownych. 

Dopušciwfzy riž ta fumma na 
ag. Woiewoddtw: pozoftałych. ro- 
złożoną zoftanie, wypadłoby nowe- 
go podatku, oprocz ing oznaczo- 
nych przez Kommiflarzy luftru- 
iących. na» każde Wojewodztwo 
571,464. Zło: gr: "83, Pozwolmy: i 
na to że fumma, ta dodatkowa dó 
ogolney  -32.- millionow , na fame 
woyfko z całego. Krait wpływać 
do Skarby maigca „ bez nadwere« 
żenia fundufzow ninieyfzego Go- 
fpodarftwa W ieyfkiego do mafly po- 
datkowey corocznie wnofzona bydź 
może, tedy czyłiż iuż tym Skarb 
tak qpatrzonym zoftanie , iż w cza- 
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fie woyny, nowych podatkow zacija 
igač nie prayidzie? Czyliż obm y= 
gleuie fundufzu, „którego ftan woy* 
{ka wymaga, uwalnia Rzeczpofpo- 
ditą od wyznaczenia fundofzu na 

zapłatę ludzi, ftuzba w ‘Cy wilney 
‘@dmaniftracyi zatrudnionych ? 

Tm, więcey zaftanawiamy fig: mad 
mafią gotowizny w Kraiu krążącey, 
tę z pótrzebami,, których utrzy: 
manje rządu trwałego wymaga, po- 
fowóywamy, trudno nie wątpić 6 
*pomyślny m powiedzeniu fig zamia- 
sow władzy prawodawezey, deželi 
tey fappoz ye ya nieprzypuściemy:, 
iż ża nay pierwfzą , owlcem za ie- 
dyną de trwałości iefieftwa {wego 
maxjme. ‘Rzeplita przyinite, že 
‘w Polfzeze niemafz bogactw /procz 
ych, Które dobtóczynna Rolnika 
'reka wydobywa z wnetrznošci zre" 

Bij 
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mi; iż fa odłógi nietykańe od wie. 
kow, które uprawić trzeba , lecz | 
do których tprawy nie matz dofta- 
teczńey ludności; iż Kray inacżey 
zaludnionym bydz nie może , iak 


pod haflem~ powfzechney wolno- | 
ści, a dzielnym zabefpieczenieth 
Mmaiątków Kraiowego Bolnika. Nie 
podchlebiaymy fobie, abyśmy oba- 
iętnemi względem lofu włafnych 
poddanych w oczach Cudzoziem- 
cow pokazuiąc fię, przynęcili ich 
do ofiadania ziemi tym fzczegól- 
nie powodem, iż my ludności po-. 
trzebuiemy. - Nadzieia lepfzego 
mienia ludzi z iednego Kraiu w 
drugi wprowadza; fkoro zaś nie« 
wątpliwą ieft rzeczą iż w żadnym | 
Kraiu flan Rolnika nie ieft przy- 
krzeyfzym, nie ieft bardziey wzgar- 
dzonym iak u nas; z ktorčgož te- 
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dy Kraiu, Miefzkańcow do Nafze. 
go przybycia fpodziewač fie ma- 
my? Dziś nam przecież ludzi po- 
trzeba, tak, dziś iuż koniecznie, 
bo Narod potrzebuie maiątku, a 
ten u nas iako, i wfzędzie, nie mo- 
że bydz tylko fkutkiem pracy, pra- 
cy rak ludzkich wymegaigcey. 
Gdybym przeciwko wfzelkiemu 
podobieńftwu do prawdy mógł przy- 
puścić mniemanie, którego rzeczy» 
wiftošč przy pomocy nayufilniey- 
fzych ftarań rządowych dopiero w lat 
kilkanaście, lub kiikadziefiąt fpo- 
dziewaną bydź może, iż rozrodzone 
rolnikow dzifieyfzych plemie, wfzy: 
ftkim Kraiu Polfkiego do uprawy 
zdatnym odłogom wyftarczyć mo- 
že, ieľzczebym póty o zupelney 
pomyślności Narodu przekonanym 
nie zoftal, pokibym rolnikowa pręd- 
i ; 


$ 


Bs 
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kiego produktow ziemnych odbye. 

tu ułatwionego nie widział, Czer 

paiąc | albowiem zawize zdanią mo: 

ie z uezuciow, pizyrodzonyeh jer. 

cu ludzkiemu, a w Chiopie uwas, 
żaiąc człowieka, fądzę iż on w pra: 

cy rąk fwoich, cel pewnych. korzy” 

sci zakladač mufi. 

Potrzeba odprzedania zbytnich. 
produktow „a za ich fzacunek naby- 
| cia fprzętow domowychi i rolniczy ch, 
HE ' potrzeba odzieży dla niego i iego fas, 
| milii prowadzi go do Miafta. Jeżeli 
tam z obfitym pracy fwey plonem 


przybyły, wielu ludzi cifnacych fie. 
do kupna widzi, ftaie fie Panem 
ceny fwego produktu , i ten wię: 
cey daigcemu odprzedaie, przez. 
tę zaś famę przyczynę ludności 


' Mieyfkiey odbyt produktu ziemnes 


go ułatwiaiącey, rolnik taničy wę. 


z 
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potrzeby z ręki Mieyfkiey fżcze:- 


golnie doftaé fie mu mogace opa- 


trzonjm, bydz moze, bo im Wie- 


cey Rzemieślników w Mieście zas. 


fiaoie tym tahfze rękodzieło znay- 
duie,im wlecey pizedaaeyeh, tym 


tańfzy towan Oczywilta więc z. 


> 
Miaft korzyść fpływaiaca na wlo- 


ści wieyfkie i nieodbita zachęcenia. 
ludności w Miaftach i oney utrzy”. 


mywania potrzeba. Jeżeli Miafta 


zeitana nie ludne, odbyt produktow. 


Wieyfkich zmaleie, a w teyżę pro- 


porcyi rolnika pozbawionego z po- 
trzeb, które tylko od ręki Mie-- 


fzezanina nabytemi bydz moga, nie- 


doftatek i nedza ucifkač będzie, 
Zgašnie wnim ochota, do pracy nie-' 
odpowiadaiącey feutkom korzyści, . 
które on w niey fobie założył, nae 


gi! będzie pracował dla głodnych, 
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dzięci, pod chlofta prożnościami 


nadetego defpoty, lecz nie dla za- ` 


możenią maiątku, z którego boga- 
fiwa Kraiowe i pomysność wyni- 
knacby mogla, 


W tym famym związku pożyte 
kew wzaiemnych iaki między to» 
lą a Miąftem, Chłopem a Mie- 
fzozaninem, zachodzi., uważać na- 


leży zyfki, które z, Miaft, na Szla. 


chte, czyli wlasnikow ziemi fpa- 
dais. "Ta tylko w tym dwoiakim 
ftefunku okazuie fie rożnica, iż 


chłop z Miefzczaninem pożytkuią 
fobie wzaiemną ofobifta pracą, a 


właściciel ziemi owocem pracy, nie 
fwoiey, lecz chłopa do ziemi przy» 
wiazanego, którego poddanym fwo- 
\ dm zowie, obiekta' {wych licznych 


OOO AE ZOT 


Jo 25 Jol 
potrzeb, wygody, zbytkow, Mie: 


fzczaninowi opłaca, 


Spoyrzyi Stotyfięcznych intrat 
właśniku, fpoyrzyi na tę fuknią, 
która ciało twoie odziewa, na ten 
Pałafz, którym napaść nieprzyia- 
ciela honoru, žycig, maiatku twe- 
go i dzieci twoich odeprzeć mo* 
žefz.... powiedz ktocię w tę powa: 
žna. poftać przyod-ial?@ i przyznay. 
czyli bez pracy bliźniego którym 
gardzifż, nie widziałby cię świąt. 
bezbronnym i nagim. 


Uznaycie tedy Prawodawcy, któ- 
rych dla przyfzłego fzezešcia oy-' 
czyzny wafzey Stan Rycerfki wy- 
flat do tey Stolicy, uznaycie že 
kilkakroć ftotyfięcy ludzi, którzy 
fie mienią Potomkami pierwfzych 


\ 


Kraiu Polfkiego Fick peewee nie fa 
Narodem, lecz czternaftą częścią 
osego, że Narod fkłada fig z fie- 
dmiu milionow ludzi, w których 
liczba. Chłopow i Miefzczan toti 
w, proporcyi, iednego do czternaftu, 
jeżeli nie więcey; że potrzeba o; 
golu, wymaga dla każdego w fzeze-. 
golnošci. Miefzkańca zabefpiecze- 
"nia wolności ofobiftey, i włafnośck 
bądź: giuntowney., b bądź też rucho- 
mey , że praca wfpolna wfzyftkich. 
Obywateli iet iedynym zrzodłemm- 
bogactwa Narodowego, że nakoniec 
każdy Miefzkaniec, nie w miarę. 
powierzchownej ` zacnosci, lecz 
w proporcyą , pożytkow Narodowi, 
pracą wlafna przyfpofabianych, fza-. 
cunek i protekcyą u władzy pra: 
wadawczćy zylkiwač powinien. 
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Kto Prawo, dla ogelności Nate: 
dowey układ: , powinien fie wy: 
żuć z wfzelkich praefadow , ktore 
mu, miłość zgrómadzenia , w któ- 
tym on zoftate lubemi-czyni, Tych 
ieżeli fię nayzupełniey wyrzec nie 
zdoła ,. nięch rzuci piero, be ina- 
czey chcąc pifač prawo dla ogulas 
będzię pifał dla cześci, tę ufzeze- 
śliwi biedą powfzechną na czas, a. 
Narod „zgubi „a zawize. 


Meżowie, których: wybór zapo- 
wiada przyfzie Oyczyznie fzczę- 
ście, nie myślcie iżbym pifal A po: 
wodu chluby udzielenia wam świa: 
tla, ktorego fie Narod od was fpo- 
dziewa;, pifzč dla tego, iz rozmy- 
ślać powinienem , iak każdy Oby- 


< watel nad rządem, pod którym 


mam przepędzać wfzyftkie dni ży: 


cid molego, albo używaiący fzczę» 
ścia i flawy, które z ogolnego 
dobra na moy los będzie fpływało, 
albo wzgardzony i nędzny w nic 
nieznaczacym i zaniedbanym Na- 
todzie. 


Ufanowiwfzy tę prawdę iż tyl- 
ko z pracy wfzyftkich Obywateli, 
wizyfikich Kraiu Miefzkańcow., 
wolnych i famemn, tylko Prawu 
poddanych Narod fie możnym ftaé 
może, a inaczey zginąć mufi; obra- 
cam Uwagę moig ku.ząftanowieniu 
fię nad zdaniem, które w wielu 
fzczęśliwfzych od nafzego Naro- 
dach za nayświętfze Prawo iuż przy- 
ietym zoftalo, a u nas obiektem do- 
piero życzeń brdž zaczyna, to ieft: 
že człowiek każdy, każde zgroma- 
dzenie ludzi, tyle ma prawa doofobi- 
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ftych w Kraiu zafzczytow, ile fie 
‘do dobra Oyczyzny przyczynia, 


X i 
Z potrzeb ogolności Narodu, wy- 
Rikaia trzy Klafly iftotne Obywa- 
teli, fkłądaiące Narod, z których 
każda tak nieoddzielnie do iftności 
ogołu ieit potrzebną, iż iedne od- 
łączywfzy od dwoch drugich, wfży= 
ftkie trzy znifzczeć 'mufzą. 


W Pierwfzey Klaflie, fa właśnicy 
roli, Panowie Dobr ziemlkich, u 
nas w naywiękfzey liczbie Szlachta, 
zatym ludzie wolni, mocą prawa 
od Dziedzicznych Krolow im nada- 
nego, dziś mocą tych iakie fobie 
fami napifali, dla fiebie famych;- 
tak iednak potrzebom przyrodzo- 
nym poddani, iak Miefzczanie i 
Chłopi.  'Skutkiem"nieograniczo-. 


va 


ney wolności wzgledem wlafnyeh 
Chtopow , mogą im bez fdu ma: 
istek naydiuzizg za abefj pieczony Pof: 
fef, a, odebrać, ale niemaiąc mocy 
rozkazania ziemi, Zeb ay im bez.pra- 
„cy ludzkiey rodziła, nie imoga im 
uprawy roli zabronić, zby > 
glodu: poumierač mufielty gdyby 
fic im podobało niedózwalać wyre- 
czenia fiebie w uprawie wlafney 


ziemi, i 


Druga Klaffe . fkładaia Rolnicy! 
poddani właśnikow ziemi. udzie 
nayzacniey fi w Kraiu rolniczym; 
a zatym pierwize Prawo do wzgle- 
dow Zwierzehnošci Natodowey,ma- 
dacy , u nas w z girdzeni dla tego, 
iż chodzą w fiermiegach, de żyją 

chlebem Kraiowym, že ezyftg Pol- 
* fzczyzną nieumieią krafić obłudy; 
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że fpreżyn-rownoważności .politye 
czney. mieznaią, £ innych tym: po- 
dobnych. Dla tego; doczešni wte- 
ści ziemfkich właśnicy; przedaie- 
my ich fobie pod liczbą, pod In: 
wenfarze.a na wieczne.czafy, a ra- 
czey.na. nikczemną wieczność. kil- ` 
kudziefiątletniego Życia nafzego, 
Ich dzieci, które fię gołemi rodzić 
„zwykły; <zoftawiamy w dziedzi- 
‘wie dzieciom nafzym, rodzącym 
dig w kleynotach, iak to każdemu 
„wiadoino , u kogo. w Sporze imagi- 
nacya -z rozfąadkiem. Przed dwu. 
dzieftu i-iedan laty, mieliśmy wol- 
ność -zabiiania ich, odłożywfzy fto 
złotych, a nawet. gratis, i dopie- 
ro prawem Traktatu.1768. oftrze- 
-żono nas, že głowa. nafza z tey 
famey gliny ulepiona, co ehlopfka. 
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W trzeciey Klaflie, znayduią ti 


ludzie przerabiaiący produkta ziem- 
fkie , ku potrzebom “i wygodzie ży- 
cia, beż których pracy właściciel 
każdy, mufiałby ieść furowe żyto 
zamiaft chleba, i odziewać fie fko- 
rą zwierząt , któreby mu fię odrzeć 
dały; 


A "Ten obraz trzech Klafs ludzi fpo« 
łeczność Cywilną fkładaiących , da. 


ie nam widzieć dwie ludzi poz# | 


tecznych, to ieft Rolnika, który 
ziemie uprawia, i Miefec zania 
który mu fiarzędzię przyfpofobił 
‘do pracy; pierwfzy drugiego ży- 
wi, drugi tamtego odziewa, opattu: 
ie i onemu dopomaga; Obydwa prä- 
cuiąc, utrzymują AAA ziemi, 


którzy užyivala. 


jeżeli 
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Jeżeli mnie fie fpytafz, iakie Prac 


wo pierwfzemu bohaterowi fluzy- 


ło do odzierženja ziemi eudzey, 
i uflugi od tych obydwoch? Od: 


powiedz mafz: gotowg, iż Prawa 


 więkfzey mocy. 


U nas: Słowaków Narod bitny ; 


lecz rozmnożony u fiebie tak, i2 


go ziemia Oyczyfta obiąć nie mo: 
gla, napada Sarmacka ziemię, zgi- 
na karki pracowitego Satmaty pod 
nogi fwoie „i z mieczem)! wyniefio. 
nym w reku wybór śmierci albo 


poddańftwa zatrwogonemu podaie. 


Taki to pierwfzy kontrakt, który 
zwycięzca z zwyciężonym zawarł, 
takie ieft pierwfze Prawo włafno: 
ści do cudzey ziemi. 


JOC ; B4 Jel ; 


“Autorowie niektorzy. 6 $iet- 
©wfzych żawiązkach fpołeczności , 
puree nowis', iZ- kto pierwiży 
żięmię ofiadł, ftał fie tey Panem. 
Zęddzam fie z niemi; že ten kto 
pierw {zy uprawil-kawal gruntu dla 
fiebie, ftał fie tegož wlašnikiem w 
nadgrodę uprawy. ; 
Jakimże więc Prawem dzieie die; 
że teń kto nie pracuie ieft wlasni- 
ktem 1 używaczem płodów žiemi, 
którą inny uprawif? rzecz oczywi: 
ita, iż prawem z pierwiaftkówego 


gwaltu , nalazdu', przemocy „ Wy» | 


* hikaiącym. 


t 


Takowy tytuł wtafnosci chociaż 


naftepnie fpofobem fpadku, Kupna 
lub darowizny od pierwfzych na 
dzifieyfzych Pofleflorow przelany, 
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przez naydłużfzą czafa: prefkrya 
pcyą fprawiedliwym ftaćby fie nie 
mogł, gdyby pierwfzy zdobywca 
umiarkowany: po; doftapieniu' zdo- 
byczy; maiąc naturalnie chęć kons 
ferwneyi"oneyže nie. wyrzekł: do 
podbitego Rolnika,= ty pracuy. 
dla mnie, ia cię iuż napadać nie 
‘dam; 1 od nie(prawiedliwości moż 
ich kolegow włafhą krwią zaflaniač 
bede.s: awyelezony uradowat fié 

v korzyścią; wynikłą 2 niefzczescia 
przed którym niedawno co truchlałz 
sa końtrakt gwałtowny między nim a 
zwyciężcą zawarty, przemienił fig 
W zabefpicezenie wzsiemnych po- 
žytkow i trwaley pomyślności oby- 
dwóch. 


Ta to oftatnia umowa, left pras 
wnym, ict fprawiedliwym tytu* 
C ij 
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łem poffeffyi każdego Szlachcica, i 
jego ofobiftych zafzczytów w ka- 
zdym Narodzie. " Podrzyimy tę 
część kontraktu która obowiązki 
nafze zawiera względem miefzczan 
i chłopów, a pewnie w drugiey nie 
doczytamy fię co nami fłufznić od 
nich należy. 


Zerwanym ieft ten kontrakt wią- 
žgey ludzi z ludzmi, Stany z Sta- 
nami, Zerwałeś go Stanie Rycer- 
fki w Roku 1772. gdy zapomnia- 
wfży obowiązków tobie właści- 
wych, obrony Rolników twoich i 
Miefzczan,  zoftawiłeś bezbron- 
nych łupem zagrańicznego Naja- 
zdu, Gdyby te pracowite Obywa- 
telów klaffy, iakimkolwiek w Kra- 
ju znaczeniem do Jego obrony ża- 
_ interefiowane były, gdyby owfzem 
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iepfzey w fafiedzkich Kraiach nies 
upatrywały dla fiebie doli, czyliż 
by Kray Polfki, bez oporu, bez 
krwi rozlania, z taką latwosciqiak 
fię ftało, mogł rozfzarpanym zoftać. 


Przypomniymy fobie ten cza¥ 
fatalny dla Genueńfkicy |Rzeczy- 
pofpolitey, gdy Auftryacy napadł- 
fzy Jey Kraie, harmaty fwoie do 
twierdzy Miafta miefzkancom Genus 
eiilkim. ciągnąć kazali; coż fie fta- 
ło? uderzony kiem od Auftryackie- 
go Officyera Genueńfki Miefzczanin 
za to iż w zaprzągu: dofyć prędko 
ciężaru ciągnąć nie mogł, wyrywa 
mu fzpadę „wpycha ią w wnętrzno». 
ści nieprzyiaciela Qyczyzny, lud 
tym widokiem zachęcony: do broni, 
rzuca fie na naiezdników Kraiu.fwo= 
iego, zwycięzców fwoich zwycię- 


2 
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ża, i odzyfkuie wolność dla całe: 
go Narodu, | 


A czemuż to fie toż famo taċ 
hie mogło, w:nafžey nierownie roz. 
łegleyfzey , nierownie ludnieyfzey 
Rzeczypofpolitey ; w czafie ofta- 
tniego Nalazdu? dla tego, iż u Nas. 
Miefzczaninowi HAdżonefiu do cief= 
pienia codziennego pogardy od wia- 
fnych W fpołziomków , krzywda od; 
gwałtu Zagranicznego Nieprzytacie- 
la, żadnego czynić mie ieft zdolną, 
wrażenia. 

Powrócmy tedy ERSEW OSE Zmar; 
v twiałym dufzom,  ieželi dlugiey 
trwałości Oyczyźnie Nafzey życze: 
my... Upodlenie z meftwem nie mos. 
ze bydź fpodziewane w. iedqym. 
Człowieku a zgromadzenie Szlachty, 
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z piečkroč fo tyfiecy złożone, dos 
ktoryeh 6,500;600. Fudzi- nie mar: 
przywiązania na włafnym dobruza- 
fadzonego; a uftawicznych: przys” 
czyn zmartwienia iiniechęci doznas 
ie, nie może okazywać w Naro- 
dzie Nafzym potegi, któreyby: fe 
Safiadow Nafzych -Mócarftwa oba- 
wiania przyczynę miały. 

Ich: to ieft Intereffem' naywiek- 
fżym w mawiać w umyfty Szlachty, I 
dż oni fa wfzyftkim Chopra i Mie-. 
fzczanie miczym. 


Od Roku: 1717. któty” sme 
nym rokiem influencyi* Motkiew." 
fkiey w Krain nalżym flazywac mo»! 
mia, czytamy w wizyftkich Trai“ 
ktatach, z ta Monarchia zawartych, 
jak ona fztuką wytworney fwóiey 
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polityki, zawfze nayžywizg. chęć 
fwoie, naycelnieyfzy fwoy zamiar, 
w utrzymywaniu prerogatyw Sta: 
nu. Rycerfkiego i iego maiątkow,. 
okazywać zdała fic. = 


Nie dla ciebie ona to czyniła fta- 
nie Rycerfki! lecz dla kilku ludzi 
z pomiędzy ciebie į flarownych o 
iey pożytki. Ci podchlebiaiąc two- 
iey miłości włafney , nazywali cię 
bracig, msiemałaś že to fie działo 
2 pobudek miłości, a to było z po: 
wodow zdrady. Dopięli fwego za: 
myfłu, odwrócili cię od wzgle- 
dow na ludzi, z których pracy ie- 
dynie Narod, a zatym ty celniey- 
fza cząfiko onego! ftrafzliwą dla 
niey i poważną okazacbys fię mos 
gla. 
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fefzeze to, z układow. Piotra W, 
któremu lud Mofkiewfki całą fwo- 
ig dzifieyfzą potęgę winien: wyni- 
ka, aby u nas jedna część ludu Pol- 
fkiego gardziła druga, aby. iedną 
w uftawney walce z drugiemi nie- 
dopufzczała iedności ogolowi Na-' 
rodowemu, aby nigdy Szlachcic nie- 
zlzedł fie z Miefzczaninem i Chio- 
pem, dla ułożenią wfpolney obro» 
ny, flowem aby nierząd w Rze- 
czypofpolitey przyczyniał fię ile 
możności dę potęgi iey. nieprzyia- 
| cioł. W tych”prawidłach znaleźli 
upodobanie wfzyfcy nafi Safiedzi, 
bez naymnieyfzey od nas przefzko- 
dy, wzmogli fie w bogačtwa i file 
za pomocą wewnetrznego Rządu 
fwoiego; gwarantuige U nas prero- 
gatywy Szlachty, w tym nawet 


1 
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ezafle w. którym fię Szlacheckim, 


podzielili maiatkiem. 


"Zrzucilismy 1aż z karkow« nar 
fzych to uciążliwe iarzmo; niedo- 
re * s oe pe, =e TETRA "RL 
fyć na tym; trzeba fię z niemi zró 


wnać przez rząd, na wfzyftkie Klaf-, 


fy Oby watelow zlewaiący te część 
pozytkow “i znaczenia, na iakie 
każda zafługuie od wfpolney mat- 
ki fwoiey Oyczyzay 


Dopoki tey równości niedoftg- 
piemy , dopoty: Sąfiedzkie Mocat- 
ftwa» ufypiaiąc nas. oznakami trwa: 
łey przyiaźni, fama przewagą fwo- 


ich doftatkow., Sak nas 


woiować beda, LEE i 


 Zmalą one że w dzifieyfzey po- 


lityce nie kalkuluie fig moc Naro- . 


ur" 
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du wielością: żołnierza; lecz fpofa+ 
bnością wytrzymy wanja klęfk dłuż- 
fzych. Jefiesmyd my. w tym fla: 
nie, który przecięż iedynie nas 
ed przemocy niepiżytacioł Oyczy- 
fiych bronić, i nam ich konfydera- 
Gyą z iednywać može %: 


Słyfzę wiele gorliwych Obywa: 
teli roniemaiących flufznie że Na: 
rodowi nafzemu Alianfu z. Kró- 

i Tem Prulkim życzyć fobie dzifiay: 
należy; prawda; bo coż+znaczyć 
móglibyśmy, że ftem tyfięcy świe- 
żego woyfka w oczach trzech po: 
tężnych Mocarftw, będących w 
| ftanie wyftawieńia pržečiwko nam. 
przefzło 700000: ludzi; gdyby fię 
na nas iak w Roka 1772. zmowily? 
Nie može bydź: pożytecznieyfza 
©Qyczyźśnie rada. Tak ieft; Alians; 
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z.iednym, z Sąfiadow , równe dla 


niego od nas, lak od niego dlanag 


zabefpieczaiący korzyści; Alians 
zatym odpotny i zaczepny, może 
nas w konfyderacyi udrugich dwoch 
poftawič;. lecz což-nam-dla zyfka- 
nia tego Allianfu przedfięwziąść 
trzeba? oto okazać Alliantowi nie 
nafze , lecz lega włafne dobro, prze- 
świadczyć go, że my też fame, co 
on, pofiadamy w Kraiu nafzym 


zrzodła potęgi, że nakoniec fami z ` 


fobą Szlachta, Chłopi , Miefzcza- 
nie w nierozerwanym Alliansie, 
fteśmy. 

Od: tego ta wewnętrznego przy» 
 mierza zależy moc Narodu i kon- 
fydaracya , którey fkutkiem dopie- 
to zewnętrzne - związki žgdanemi 
bydź mogą od zaintereflowany ch 
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włafną potrzebą Safiadow , o tiwi- 
łość iefteftwa nafzey io <A 
litey. 


W zgardžmy tym ofatnim przy- 
mierzem, a pewnie z pierwfzego 
Żaden dla naš trwały nie wypłynie 
pożytek, Nadzieie Allianta zpeł- 
ang, 1 albo porzuci Narod z wal- 
czących z fobą części złożony , a 
zatym iednością ogolu mu niepo- 
mocny, albo co gorfza, opiekować 
fię nim będzie, 


Tego niefzczęścia doznalismy 
niedawno od wiayftkich Safiadow 
Rzeczypofpolitey pomimo nayuro- 
czyftfze z niemi Traktaty, i bez- 
wątpienia doznawać gó nieprzefta- 
niemy, ieżeli na kamieniu węgiel: 
hym przyfztey nowego tządu Bu- 
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dowy, niezgładzonym charakterem 
wyryte, to zdanie od ludu w Pol. 
fzcze zaniedbanego,  fpofirzežo« 
nym nie będzie; że przez Naro* 
dowa pomyślność należy! uważać 


‘dobre mienie nie iedney Klaffy O-: 


bywateli, ale wfzyfikich, wizyf- 
kich zgoła Rzeczy pofpolitey Mie: 
izkahcow, 


Kelšta potyth, 


x Zi 
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